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Manewry na Pomorzu,

1) Kierownictwo m anew rów  przy pracy (x) Inspektor III Armji gen. Skierski zc swym szefem sztabu (xx) pik. szt. gen. Bobkowskim; 2) Odfrąblenie zakończenia
m anew rów ; 3) Przedstawiciele prasy  na  punkcie obserwacyjnym 118, Fot. h , Spych»iski, Torań.

Zarówno manewry kawaleryjskie na Wołyniu, jak i manewry pomorskie wzbudziły podziw u przedstawicieli armji zagranicznych. Ilustracje powyższe przedstawiają: 
1) Gen, broni J. Haller w  rozmowie z attache włoskim płk. Iwaldim; 2) Generał Gouraud w rozmowie z gen. Sosnkow skim , dowódzcą O. K. VII; 2) Lekki

karabin maszynowy na pozycji; 4) Grupa oficerów obserwuje natarcie na wzgórze Marechal (ostre strzelanie). Pot. H. Spychalski, Toruń.

Po zakończeniu manewrów
Tegoroczne wielkie manewry armji polskiej 

dostarczyły dowodów wysokiej wartości naszego 
korpusu oficerskiego i wykazały, że armja polska 
jest dobrze prowadzona i dobrze wyposażona.

Ostatni dzień manewrów pod Toruniem był 
poświęcony ćwiczeniom artylerji i piechoty w ostrem 
strzelaniu na polygonie toruńskim.

Po zakończeniu ćwiczeń powrócono samocho­
dami na rynek toruński, na którym odbyła się de­
filada. W defiladzie wzięły udział 4 i 15 dywizja 
piechoty, 16, 17, 18 pułk ułanów, 8 pułk strzelców 
konnych wraz z artyierją konną oraz oddział miej­
scowego korpusu szkoły artylerji. Imponujący prze­
marsz trwał przeszło dwie godziny. Defiladzie przy­
patrywały się tłumy publiczności i goście zagra­
niczni.

Zakończeniem manewrów było przyjęcie wy­
dane przez ministra Sikorskiego w Dworze Artusa, 
na którem minister złożył podziękowanie przyby­

łym gościom i dowódcom wojsk biorących udział 
w manewrach.

Podczas śniadania wydanego przez generała Si­
korskiego wygłoszono szereg toastów pożegnal­
nych. Przemówienia przedstawicieli armji zagra­
nicznych: jak gen. Gourand, gen. Grazioli, generał 
Syrovego, gen. i ronside, podnosiły wartość i wy­
ćwiczenie armji polskiej, oraz wyrażały uznanie 
dla dowódców. Generałowie twierdzili, że z żalem 
opuszczają Polskę i dziękowali za zgotowane im 
przyjęcie.

Wieczorem we czwartek opuszczały kolejno 
Toruń pociągi wiozące sztab, kierownictwo mane­
wrów i gości zagianicznych i kra owych. Podob­
nie jak teren wołyński tak i pomorski i puszczali 
wszyscy obecni pod najlepszem wrażeniem, zaró­
wno o ile idzie o doskonały przebieg manewrów 
jak i samą ich organizację.

Przebieg manewrów pod Brodami i na Pomo­
rzu, wykazał, że armja polska, której zapał ideowy 
i wyśmienitą pracę obserwujemy stale w życiu

codziennem, pięciu lat pokoju bynajmniej nie zmar­
nowała. Wykazała tak wysoki poziom wyszkolenia, 
dzielności, energji i zapału w służbie ochrony bez­
pieczeństwa państwa, tak po stronie dowódców 
jak i każdego żołnierza, że nie tylko aimja polska 
może być wj pełni zadowolona, ale i społe­
czeństwo.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW.
„ŚWIAT KOBIECY" nr. 18-ly p rzynos i 50 modeli s u ­

kien, płaszczy i kostiumów, List z Paryża o modzie, 
Teatr krakowski, d. c. powieści „Bez czego żyć nie można" 
Z krainy s łońca , błękitu i kwiatów, Okolice Wilna, A. 
Wertheim, d. c. noweli Dziecięce iata stryja Ryszarda, 
T rud no śc i  nowej kobiety, Szlachetne obyczaje w  domu, 
Międzynarodowe zawody iekkoailetyczne pań w W arsza­
wie, Lampa, Kurs szycia i kroju, Z ta jników zdobycia 
szczupłej figury, Dobra Gospodyni, Wypada nie wypada. 
Do każdego numeru dołączony arkusz wzorów robót 
ręcznych.


